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P-
i W  jcżjyartek o godz. 10-tej Aano- 

prz-ybył na* Zamek1 Komisarz Geae-- 
ralny Pożyczki Narodowej p. St,;;Sta- 
rżyńśki i-został przyjęty na audjeBcji'.- 
prz^ż P. Prezydenta;. Rzplttej. :* - ' - _v 
'*"* Btimrs^rz Generalny Pożyhzlęi Na­
rodowej f' w ręczył P, Prezydrutowi,;, 
deklaracją, którą- P. Prezyd§6 fcipod-v.

Po:po‘dpisaniu deklaracji Komisarz-' 
Generalny, wręczył P. -Prezydentowi; 
znaczek subskrybenta,/. t
1 P.;Pręzydent, odbierając znaczek, 
oświadczył ,co -nast ępuje; ;

„Kiedy podpisuję ,»Poźyęzk^ Na-f: 
rodow ą,/staje  mi, przed oczyma ofiar-:/" 
'ńośÓ1'naszego społeczeństwa.

Z- prawdziwą radością czytałem 
Icodzj&nhę .komunikaty w r pismach o 
-postępie- subskrypcj^ięoźyczkip.o do--/:.

brej.wpli, z -jaką obywatęle śpieszą,- 
by poróó.c; w usu.ąiębiu trudności fi­
nansowych w j tym : ciężkim J okresie, 
nasZogo państwcrwego^źytia; -$•
/■’ KażdyfJzień przekony/wuije innie, 
że społeczeństwo nasze- którfe umiało 
dać''dańirfę krwi;-W- obronie granic 
Państwa,-potrafi .W dzisiejszych tru-; 
dnyth’ warunkach. xżdoŁt)/;ć.. się '.rów­
nież* na yyyśiłek ^zabezpieczenia jego 
równowagi- finansowej: , ; ’ ;
■ :;Prźez/-pódpisąńie Pożyczki Naro­
kowej kźiWy obywateli§twietdza swe' 
zaufanie do. własnego skarbu i wiarę 
w hasze, własne sjły. „ . ;
■ Ten /niezbity /dGw&d dojrzałości, 
obywatelskiej pozwala ..spokój nieipa-l 

-trzeć w-prżyszłóść ;zwiarą,  że cizi-; 
: sTęjęzy wysiłek wyda plon stokrotny"/

rKateistrdfa kolejow y ;
if iięd ^ y  G d a ń s k ie m  a  W a r s z a w ą

Przyczyną:
G d a t f i s k ,  .30 9. W e Czwartek 

około godz. 3,30 wydarzyła się ciężka 
katastrofa kolejowa na przestrzeni 
pomiędzy Gdańskiem  a Wr-~ -iszczem. 
Idący z Tczewa w kierunku Gdyni 
pociąg towarow y wjechał na fałszy­
wy tor i z całym pędem wjechał na 
blok buforowy. W wyniku zderze­
nia idący tuż za lokom otywą wagon 
wbity został w maszynę. Następne 
trzy wagony uległy zupełnemu strza­
skaniu, dalsze zaś wagony spadły 
z nasypu.

W miejscu, w którem wydarzyła 
się katastrofa nasyp jest dość wy­
soki, poniżej zaś znajduje się cmen­
tarz ewangelicki.

Katastrofa pociągnęła za sobą, 
niestety, także ofiary w ludziach, 
a mianowicie hamulcowy Jan Ku­
berski został zabity na miejscu, ma­
szynista Jan Grzanka, palacz Józef 
Dębicki, oraz konduktor Adam  Wo- 
łoszek zostali ciężko poranieni.

W szystkie ofiary pochodzą z 
Tczewa. Specjalna kom isja dyrekcji 
kolei bada przyczyny katastrofy. ,

gęstą,.mgfa .
Na podstawie dotychczasowych 

badań można przypuścić, że bezpo­
średnią przyczyną nieszczęśliwego 
wypadku była mgła, która w nocy 
tak dalece ograniczyła widzenie, że 
sygnały świetlne na przestrzeni kilku 
m etrów stawały się już niewidoczne.

Maszynista wskutek mgły nie za­
uważył widocznie sygnału wstrzy­
m ującego pociąg i jechał dalej, w je­
żdżając " wskutek tego na fałszywy 
tor i na przeszkodę w postaci bloku 
buforowego.

* *
Onegdaj mgła poranna spowo*: 

dowala drugą katastrofę kolejową ó£ 
mniejszych jednak rozm iaracluw  of-'; 
kolicy Pruszca (Praust), na jibrenie- 
W olnego Miasta. Idący to rep)1 po-.-, 
ciąg najechał mianowicie na dwóch 
robotników torowych, zabijająp k li­
na miejscu. J"; w tym wypadku arii; 
maszynista, jak również ofiary-wsku-' 
tek  mgły nip;’ zdołali spostrzec ną 
czas grożącego niebezpieczeństwa/

’ >  V - -  F ~ ,  -

Hitlerowcy gd ań scy
oceniają k o r z y s tn ie  p o ls k ą  p o ż y c z k ę

n a r o d o w ą
G d a ń s k ,  30. 9. O rgan hitle­

rowców w Gdańsku „Der Danzige 
Yorposten" poświęca artykuł wstępny 
w swej części gospodarczej sprawie 
polskiej pożyczki narodowej.

A utor artykułu stwierdza, że po­
życzka ta osiągnęła pełny skutek 
i będzie prawdopodobnie więcej ani­
żeli 1 0 0 %-wo pokrytą.

Zastanawiając się nad przyczyna­
mi tego zjawiska, autor stwierdza, 
że jest ich dw ie: jedna gospodarcza, 
stojąc w ścisłym związku ze spadkiem 
kursu dolara i spowodowanem  przez 
to upłynnieniem polskiego rynku pie­
niężnego, druga polityczna spowodo­
wana przez znaczne zwiększenie pre­
stiżu obecnego rządu polskiego we­
wnątrz kraju.

A utor przechodzi następnie do 
rozważania skutków sukcesu pożyczki 
narodowej, stwierdzając przytem, że 
będą one dla Gdańska w każdym

razie pozytywne, ponieważ pozwolą 
one rządowi -polskiemu..;na pewne 
ulgi w obrocie handlowym,, co się 
niewątpliwie odbiję,korzystnie na ó- 
brotach gdańskiego portu, oraz po­
nieważ zagwarantują one kurs złote­
go, od którego w znacznej mierze 
zależą również i gospodarcze interesy 
W olnego Miasta.

Zgon arcybiskupa W słynnerp 
mieście odpustpwem

W Santiago di tom póstella , naj- 
sławniejszem hiszpańskiem ‘miejscu 
odpustowem, zmarł tamtejszy. arcy!- 
biskup Msgr. Zaccaria 'Martiriez Nu- 
nez. Zm arły był poprzednio-bisku­
pem w Heusca i Yittoria. //Stolicę 
arcybiskupią w Santiago objął w r .  
1927.

L B e ż G Ż e i r i a  | 
i  : n l e m

T  f u  r r iź h  I t l e  r o y y  c ó w  s t a w
'■-> jK i to  w Tće, 30;.9 .V Wj/związku- 
z wyznaczeniem., przez „Deutsche; 
Partej-?./ .zgromadzenia P pu&iczhegoT 
w--/ Katowicach na dzień 27 bm., u4 
dąłó .się z Mysłowic ;ókdło"'4Ól. osófcę" 
d^p Kato Wic, kJSńe, maszerując; śp ióf 
wały, po."drodze'"pieśń' „H orstów eś-P 
splljed". vOrganizatorzy p/ochodu n i^  
po^ucTi4j:- w ^w ania pęlfcji ;do ro-c  
zejścia się- i nawoływali uczestników 
hiarszu /do;:.stawienia oporu,Kprzy/? 
bierając jżaczepną póstawę w.źgjędenri.

b r o w o k a c j a :
e c k a ;  A ' / ; ...

j a  p p ó r p o l s k i e j  w ł a d z y
jednego z/policjantów, który ,Xv" •" o- 
brńriie własnej • znlgs? oęiy.(był użyć 

,pa{k\Tgum|i?yej-W-ie.czorem- p.,gddz. 
22,3Ó, powracająca z żebrania „Deu­
tsche Paritęi" 'grupa uczestników, 
do Siemianowic 'wżijojił4 go tir ód ze 
okrży-ki „łjeil Hitferf. ;P®iic|a."' za--; 
trzymała j^chód , WzjłWaJąc^ticzestni- 
ków do rpzejići.a się.- T łu m ^ k fą -  

,-żył policjantów,' usiłując^ Udaremnić 
.im cżynnc^ci służbowe. >-Dwóęh po- 
;steruńko^ych;pdtu/rboV^qT.

j  C e n t r a l i z a c j a ;
: J h a n d l o w o  p r :
;^WLa.rs-%ą Av a-. 3-0. 9 ...-Dni a; 28 _bni/-: 

;o,dbył;..się ąrszawie -zjazd zwią/ 
-$fb* p f z e m - baiłdlbwyęB;" 

pdświęceny/sęrawiP;uiwófzeiia zwiąd 
ik u  n|b * pfz^mysłtj3X’ó JiandlpwyeB;

kt^egó-iil’u '§ ia jyby^^eż^  -wszy- 
stkie. Jzby hatidlówś, rothicze-i rze­
mieślnicze przy współudziale rządu 
instytutu1.handlu zagranicznego. * 

Sprawa utworzenia związku izb 
przem. - han dl. wywołała dłuższą 
i namiętną dyskusję, w wyniku któ­
rej większością głosów wypowie-

w i i z a k r e s i j e  I z b  ... 
z e h n y s ł p w y o h

dz|ano się śa-yprowadzeniem "^-źycie 
r^lporżądzęnia Prezydenta- R- P. o 

. u^yorzepiu zwjązku.izb przemy^łowo- 
. handlowych rzgł-a;sża‘jąc:siereg popra- 
,gvek..; ' .:T ;: ' .. 
u /  . Wypówićdziaim-się zaś po dłuż­
szej wyęnianię zdań za oprow adze­
niem  w życie z pewnymi poprawkami 
rozporządzenia Prezydenta R. P. o 
utworzeniu instytutu handlu zagra­
nicznego, który obejm Ib zarówno 
zagadnienia naszego eksportu jak 
i importu.

W y b u c h  w  f a b r >
R a d o

R a d o m ,  30. 9. We czwartek 
o godz. 9-tej rano na obszarze pań­
stwowej fabryki prochu w Pionkach 
pod Radomiem nastąpił silny wy­
buch. Terenem eskplozji był jeden 
z  drobnych objektów fabrycznych 
dl£; wyiwarzania 'prochu bezdymf. 
nego. • • 7s 

;"/Na miejscu zginęło trzech/robot-.

/ c e  p r o c h u  p o d  
m i e m
ników : Stanisławski, Stępniewski 
i trzeci, którego nazwiska jeszcze 
nie stwierdzono. Poza tern pięciu 
robotników odniosło cięższe, a kil­
kunastu lżejsze rany.

Huk słyszano w znacznej odle­
głości. W całych Pionkach wylecia­
ły szyby. Przyczyny wybuchu na- 
razie nie stwierdzono.

W y k o n a n i e  p o i  
u m o w y  u b e f

W dn. 28. bm. irozpoczynŁ.się w 
Berlinie na zaproszenie ministerstwa 
pracy Rzeszy Niemieckiej konferen­
cja, poświęcona omówieniu Warun-

s k o - n i e m i e o k l e j
D i e c z e n i o w e j

ków i bliższych szczegółów wyko­
nania umowy polsko - niemieckiej 
o ubezpieczeniu spolecznem z dn. 
11 czerwca 1931 r.

O g r a n i c z e n i e  z M

• ' W a r s z a w a ,  30. 9. Władze 
szkolne wydały zarządzenie ograni­
czające' zbiórki wśród ucząctj się 
młodzieży. . . 7

W myśl tego zarządzenia młodzież 
z e . szkół powszechnych i średnich 
będzie mogła się zapisywać na iczlon- 
ków tylko dwóch towarzystw, a mia-

5 r e k  w s z k o ł a c h

nowicie towarzystwa popierania bu­
dowy szkół powszechnych i drugiego 
towarzystwa, którego wybór pozo­
stawiono do uznania dyrekcjom 
szkolnym.

Zarządzenie władz oświatowych 
kładzie kres nadmiernej karocie 
wśród młodzieży szkolnej.

■ N i e u d a n y - ;  z a m a
turec

P a r y ż ,  30. 9. „Intranśigeant" 
donosi ze Stambułu, żćfpocfąg spe­
cjalny, 'w którym powracał ze«'Stam­
bułu do Ankary premjer . turecki 
Ismet Pasza, omal że me uległ wy­
kolejeniu. . ""

W pobliżu stacji Dil lskoleszi nie­
znani sprawcy rozkręcili szyny na 
dość znacznej przestrzeni. Dróżnik 
w ostatniej chwilijspostrzegł grożące 
niebezpieczeństwo rzatrzymał pociąg. 
W ten sposób zdołano' zapobiec ka-

c h  n a  p r e m j e r a
kiego

tastrofie.
. Wiadomość o zamierzonym zama­

chu na premjera Ismet Paszę wywo­
łała wielkie wrażenie.

M eldunek z p ierw szego  dnia  pożyczki
W a r s z a w a ,  30. 9. Według 

meldunków, które nadeszły do ko­
misarza generalnego Pożyczki Nar. 
do godz. 2,30 nad ranem, w pierw­
szym dniu subskrypcji P. N. subskry­
bowano sumę 222.354.740 zł.
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Tygodniowy
Pokrycie Pożyczki Narodowej roz­

pisanej w  kwocie 1 2 0  miljonów zł 
stało się faktem pewnym jeszcze na- 
długo przed urzędową datą otwarcia 
subskrypcji (28. IX.). To też hasłem 
chwili nie jest pokrycie pożyczki, ale 
przekroczenie jej dwukrotnie, a może 
nawet i wyższe. Dopiero taki wynik 
subskrypcji dać może efekt pożądany 
zarówno ze względów wewnętrzne - 
psychologicznych, jak i pod wzglę­
dem efektu zagranicą.

Ponieważ normy ustanowione przez 
poszczególne zrzeszenia gospodaicze 
i społeczne, ustanowione były prze­
ważnie w stosunku do sumy 1 2 0  mil­
jonów zł, przeto podpisywanie Po­
życzki Narodowej odbywa się obe­
cnie pod hasłem: „Ponad normę!" 
Piękny przykład pod tym względem 
dał adwokat Raczkiewicz w W arsza­
wie, który podpisał pożyczkę na su­
mę 1 2 . 0 0 0  zł, gdy według norm y u- 
stanowionej przez Radę Adwokacką, 
miał podpisać tylko 2.000 zł. Jeszcze 
piękniejszy przykład nieskąpego speł­
nienia obowiązku obywatelskiego dał 
pewien kupiec w  Lublinie, który 
również subskrybow ał Pożyczkę Na- 
rodewą na sumę 1 2 . 0 0 0  zł, choć we­
dług norm y przypadało nań tylko 
1.600. zł.

Nastrój społeczeństwa, jaki wy­
tw orzył się wobec pożyczki, wyraża­
jący się w udziale subskrypcji wszy­
stkich warstw  społeczeństwa, w ry­
walizacji poszczególnych dzielnic, 
grup społecznych i jednostek, pozwa­
la się spodziewać, że „egzamin doj­
rzałości" złożony zostanie przez spo­
łeczeństwo nasze z wynikiem więcej 
niż dodatnim.

W raz z upływem sezonu waka- 
cyjnego, wznowiona została akcja 
działaczów społecznych i gospodar­
czych zainicjowana przez organizację 
B B W R  w maju br. zjazdem warsza­
wskim.

Obecnie odbył się pierwszy se­
zonie jesiennym zjazd działaczy spo­
łecznych i gospodarczych wojewó­
dztwa Śląskiego w Katowicach, im­
ponujący zarówno ze względu na 
liczbę swych uczestników (około 
1500 osób), jak również na wysoki 
poziom swych obrad (przemówienie 
wiceministra Lechnickiego).

Równolegle do zjazdów wojewó­
dzkich, odbywają się gospodarcze 
zjazdy powiatowe w tych wojewó­
dztwach, w których zjazdy wojewó­
dzkie odbyły się już dawniej.

Posiadają one wielką doniosłość 
dla realizacji idei zjazdów gospodar­
czych. D opiero bowiem na zjazdach 
powiatowych wyjaśnią się zarówno 
zadania, jak możliwości realne akcji 
gospodarczej w terenie.

Opozycja, która początkowo le­
kceważyła zjazdy gospodarcze BBW R 
jako rzekom o „puste i bezprzedmio-

przegląd polityczny i gospodarczy
tow e“, obecnie zaczyna widocznie 
odczuwać ich oddziaływania również 
i na gruncie politycznym. Usiłuje je 
zwalczaćprzezsw ąprasę(„ Robotnik").

Stanowisko opozycji jes t jeszcze je­
dną wskazówką, jak  ważne znaczenie 
posiadać będą wyniki powiatowych 
zjazdów gospodarczych.

K o n g r e g a c ja  r o z k r z e w ia n ia  w ia ry
M inisterstwem dla spraw mtsyj, 

tj. organem, który czuwa nad pracą 
misyjną, organizując i kontrolując ją, 
jest Kongregacja Rozkrzewiania 
W iary, ogólnie krótko zwana „Pro­
pagandą". Założył ją  papież G rze­
gorz XV w 1622 roku. Propaganda 
pierwotnie składała się z 13 kardy­
nałów, 2  prałatów  zakonników i je­
dnego sekretarza. Zebrania odby­
wały się trzy razy w m iesiącu: raz 
u papieża, 2  razy u najstarszego z 
kardynałów. Zadaniem Propagandy 
było rozkrzewianie wiary w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu, a środki 
ku tem u czerpała z najrozmaitszych 
legatów.

Jurysdykcja Propagandy rozcią­
gała się na wszystkie kraje misyjne. 
D opiero 25 lat temu, w  roku 1908 
papież Pius X  wyjął z pod jej władzy 
Anglję, Szkocję, Irlandję, Luksem ­
burg, S tany Zjednoczone Ameryki 
Północnej i Kanadę. Niespełna 10 
lat później dla wszystkich misyj 
wschodnich utworzono osobną Kon­
gregację dla Kościołów wschodnich.

Dzisiejszy ustrój Kongregacji 
Rozkrzewiania W iary małym tylko 
uległ zmianom. Na czele jej stoi 
kardynał jako prefekt Propagandy
0 wielkiej władzy i szerokich pełno­
mocnictwach. .Są jednak sprawy, 
których sam załatwić nie może. W 
takim wypadku komunikuje się z 
innymi kardynałami, których sobie 
dobiera jako współpracowników. Do 
takich spraw  należy m. in. tworzenie 
nowych jednostek administracyjnych 
na terenach misyjnych i potwierdza­
nie uchwał synodów prowincjonal­
nych. Po urzędzie prefekta K ongre­
gacji najważniejszymi są urzędy se­
kretarza i podsekretarza. Sekretarz 
jest równocześnie wikarjuszem ge­
neralnym prefekta. Oprócz tych władz 
najwyższych Propaganda posiada 
osobną grupę doradców, na którą 
składają się biskupi, kapłani świec­
cy i zakonni, posiadający fachową 
wiedzę do poszczególnych spraw 
większej wagi. Pozatem pomocą 
służy zespół urzędników, przygoto­
wujący akta i referaty.

Od Propagandy są w bezpośred­
niej zależności biskupi, którym  w 
zarząd oddano diecezję, w ikarjusze 
apostolscy i prefekci z władzą bi­
skupią ordynarjuszy, choć nie za­
wsze mają oni święcenia biskupie
1 superjorzy (przełożeni) misyj, któ­
rzy kierują organizującą się dopiero 
stacją misyjną.

Kongregacji Rozkrzewiania W ia­
ry podlega: 28 archidiecezyj, 47 die­

cezji, 182 wikarjatów  apostolskich, 
69 prefektur i 13 misyj. Na tych 
terenach pracuje 15 tysięcy kapła­
nów, około 5200 braci zakonnych, 
16 tysięcy sióstr m isjonarek z za­
granicy i 11500 rodzimych sióstr za­
konnych.

W  każdy pierwszy poniedziałek 
miesiąca zbierają się kardynałowie, 
którzy należą do Propagandy, na 
naradę, raz w tygodniu zbierają się 
prefekt, sekretarz i podsekretarz oraz 
urzędnicy dla omówienia spraw  bie­
żących. W każdy pierwszy i trzeci 
czwartek miesiąca Prefekt zdaje 
szczegółowe sprawozdanie Ojcu św. 
a w każdy drugi i czwarty czwartek 
sekretarz na specjalnem posłuchaniu 
u Ojca św. podaje akta do podpisu.

T ak  wygląda ten wspaniały i ro- 
legły aparat, w ruch wprawiający 
działalność m isjonarską i nad nią 
spraw ujący pieczę.

Miejsce -subskrypcji Pożyczki Naro~ 
dowej od uposażeń

Kontrola społeczna subskrypcji 
przez pracowników dokonywana bę­
dzie, jak  wiadomo, przez lokalne 
kom itety pracownicze i z tych wzglę­
dów koniecznem jest by subskrypcja 
zbiorowa od dochodów z uposażeń 
dokonywana była w miejscu zatru­
dnienia. I tak np. przedsiębiorstw o 
mające siedzibę zarządu w Po­
znaniu, powinno na miejscu sub­
skrybow ać tylko od uposażeń pra­
cowników Zarządu (rzecz oczywista 
niezależnie od subskrypcjijako przed­
siębiorstwo) natom iast pracownicy 
fabryki położonej poza Poznaniem 
winni subskrybować w tym powiecie, 
w którym znajduje się fabryka.

Listy zbiorowe wraz z pierwszą 
ratą winny być składane miejscowym 
urzędom skarbowym, które następnie 
będą inkasować dalsze raty.
SubskrypcjePożyczkiNarodowej 

z kilku źródeł dochodu
Pracownicy instytucji państw o­

wych, samorządowych i prywatnych 
o ile poza uposażeniem posiadają 
inne źródła dochodu, winny subskry­
bować pożyczkę z tych źródeł nie 
na listach zbiorowych łącznie z upo­
sażeniem, lecz oddzielnie przy pom o­
cy deklaracji indywidualnej.

Do w szystk ich  o b ecn y ch
i p r z y s z ły c h  z w o le n n ik ó w  loterji
Począwszy od 7-go września br. 

przez przeszło dwa tygodnie trwał 
okres wysokiej emocji dla wieloty­
sięcznej rzeszy grających na loterji. 
Spraw ą podniecenia było ciągnienie 
V-ej, tj. ostatniej klasy Polskiej Lo- 
terji Państwowej. Tabela wygranych 
ogłaszana przez prasę codzienną, dla 
wielu czytelników gazet w okresie 
tym było jednym  z najważniejszych 
komunikatów. W  rozmowach po­
tocznych w rodzinie czy w gronie 
znajomych, przeważały tem aty zwią­
zane z loterją, z możliwością zmia­
ny losu na lepsze. W oczekiwaniu 
uśmiechu fortuny w postaci głównej 
wygranej w kwocie 1 miljona zło­
tych, w szczęśliwym wypadku na­
wet 2 milj. złotych, a choćby mniej­
szej wygranej z ogólnej liczby aż 
45 326 wygranych po 250 zł do 
300 000 zł każda, snując uczestnicy 
loterji osobiste plany na przyszłość.

Czytelniku jeżeli wygrałeś złóż 
także ofiarę na resztę kosztów bu­
dowy Pomnika Najśw. Serca P. Je ­
zusa w Poznaniu jak  to niejeden już 
dotąd zrobił.

Datki na pokrycie reszty kosz­
tów budowy Pomnika przyjm ują ad­
m inistracje wszystkich pism polskich 
albo też nadsyłać można Komitetowi 
Budowy Pomnika Najśw. Serca P. 
Jezusa w Poznaniu ul. Sw. Marcina

69 m. 17 za blankietem P. K. O. na 
konto czekowe 207470.

Każdego ofiarodawcę zapisuje się 
do złotej księgi pam iątkowej. Za 
wszystkich ofiarodawców, żywych 
i zmarłych, staraniem Komitetu Bu­
dowy Pomnika odprawia się co pier­
wszy piątek miesiąca mszę św. w 
kościele podom inikańskim  X X . Je ­
zuitów w Poznaniu.

Uwaga! Hallol
Zgodnie z życzeniami uczestników 

ostatniego wieczorku tanecznego, 
urządza Koło Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego w sobotę, dnia 30 bm.

„Dancing Reunion"
po raz pierwszy w W ągrowcu w sali 
p. Rossy. Początek o godz. 20,30. 
S trój/dow olny. Podwójna orkiestra. 
Hum ory mile widziane. Do zoba­
czenia. Dochód na cele Tow .

Komitet.
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W ą ż  p o m i ę d z y  ż w i a t a m i

POWIEŚĆ
(Ciąg

— No czyż skończą się te ceregie­
le? — wykrzyknął gruby komisarz znie­
cierpliwiony. — Jak długo mam tu stać 
pod drzwiami i czekać, pospieszcie się 
tam trochę do pioruna!

Drzwi otworzyły się teraz i ukazał 
się w nich młody, może dwudziestopię­
cioletni mężczyzna. Był on uderzająco 
blady, a bladość tę podnosiły jeszcze 
kruczej czaro ości włosy i takiż wąsik 
nad wargami.

— Pan komisarz — wyjąkał prze­
rażony, podczas gdy ręce jego drżały 
nerwowo — czegóż to szuka ?

— Dobry Boże, panie Lapierre, rie 
bądź że tak zalęknionym — rzekł od­
źwierny śmiejąc się. — Ależ uspokój 
się, tym razem nie po ciebie jeszcze idą. 
Komisarz chce tylko zadać panu kilka 
pytań i poprosić o klucz od twej pra­
cowni na szóstem piętrze.

Obawa młodego człowieka, widoczne 
przerażenie malujące się na jego pobla­
dłej twarzy, podobały się panu Blaircau. 
Dawały one miarę poszanowania i po­
wagi jaką miał u ludzi, widział w nich 
tylko słuszny hołd oddawany swej oso­

bie i wykonywanemu przez siebie urzę­
dowi.

— Tak, tak, nie potrzebujesz się 
pan niczego obawiać — wyrzekł, cho­
ciaż nie zupełnie uprzejmym głosem, ale 
przynajmniej nie tak ostrym i rubasznym 
jak poprzednio.

— W jednym z domów czworogra- 
mu popełniono morderstwo; sądzimy, 
że morderca uszedł przez dachy, dlatego 
rewidujemy wszystkie domy z koleji, a 
zatem i ten tutaj.

Młody człowiek nie zdawał się prze­
cież być uspokojonym, wyjątkowo długim 
objaśnieniem komisarza, przeciwnie, o- 
bawa jego powiększyła się a twarz po­
bladła jeszcze o cień więcej.

— Przybyłeś pan zatem aby odbyć 
rewizję ? — zapytał ledwie dosłyszanym 
głosem.

— Przybyliśmy, aby pana zapytać, 
czyś nie zauważył nic podejrzanego w 
domu, czyś nie widział żadnej obcej o- 
soby — przerwał mu ostrzej już komi­
sarz, nie lubiąc aby mu stawiano py­
tania.

— Nie panie komisarzu, nię zauwa­

żyliśmy zupełnie nic — odezwał się na­
gle czysty i wyraźny głos kobiecy i w 
tejże samej chwili ukazała się obok mło­
dego człowieka, wysoka postać kobiety 
w piędziesiątym może roku. Miała na 
sobie skromną, czarną wełnianą suknię 
a za całą ozdobę, biały płócienny koł­
nierzyk i takież mankietki, albo właś­
ciwiej mówiąc jeden mankiet, bo na 
lewej brakowało takowego. Szlachetne 
i delikatne rysy jej twarzy, % wyrazem 
bolesnej rezygnacyj, tak były podobne 
do rysów młodego człowieka, że każdy 
poznać musiał jej syna na pierwszy 
rzut oka.

— Dobry wieczór, pani Lapierre — 
zawołał odźwierny. — Wybacz pani że 
przeszkadzamy jej o tak późnej godzinie.

— Czy luazie ci posiadają sklep 
i strych? — zapytał agent, przerywając 
niepotrzebne grzeczności odźwiernego.

— Z pewnością panie Percinet.
— Bądź pani łaskawa wręczyć nam 

klucze od takowych — rzekł komisarz.
— Mogę panu natychmiast wręczyć 

klucz od sklepu mam go przy sobie, 
klucz od pokoju ma zapewne pan La­
pierre? — zapytał odźwierny zwracając 
się do młodego człowieka.

— Tak... to jest... zdaje rai się, że 
go zostawiłem we drzwiach... — wyją­
kał tenże.

— Co za nieostrożność mój panie — 
rzekł pan Blaircau karcącym tonem,

— Udajmy się więc tam niezwłocznie' 
odźwierny, prowadź nas!

— Jeśli panowie pozwolą będę im 
towarzyszył — rzekł młodzieniec, zmie­
niwszy z matką wejrzenie porozumie­
wawcze.

Klucz tkwił rzeczywiście, tak jak u- 
trzymywał, we drzwiach pokoju. Otwo­
rzył je z febrycznem drżeniem i rzucił 
się pospiesznie naprzód do pokoju. Ale 
zaledwie stanął za progiem, okrzyk zdzi­
wienia wydobył się z jego piersi. Po­
kój, który jak wiemy, podczas przyjścia 
murzyna w największym znajdował się 
nieporządku, przedstawiał w tej chwili 
obraz najwzorowszego ładu, żaden ślad 
ani znak najlichszy nie mówił o walce 
na śmierć, która dopiero niedawno się 
tutaj prawdopodobnie odbyła. Przewró­
cony stół stał na swojem miejscu tak 
samo i krzesło. Papiery i nuty walają­
ce się przedtem po ziemi, leżały seme- 
trycznie poskładane na fortepianie. Na 
stole stała zapalona świeca, nawet mo­
kre ślady stóp znikły zupełnie, pokój 
zdawał się świeżo umieciony i wysta­
wiał znakomite świadectwo zamiłowania 
czystości i porządku młodemu człowiekowi.

— Ej, ej, zostawiłeś pan zapaloną 
świecę w pracowni! — wykrzyknął od­
źwierny pół z obawą i pół z wyrzutem, 
myśląc już o niebezpieczeństwie ognia 
na jakie kamienica wystawioną była.

(Ciąg dalszy nastąpi)



NIEDZIELA, DNIA 1 PAŹDZIERNIKA 1933 R.

R ów now aga budżetu
m ie js k ie g o

jest podstawą wzorowej gospodarki miejskiej

Zebranie Koła BBWR*
odbędzie się

w niedzielę, dn. 1 października br.
o godz. 17-tej w sali p. Rossy,

na które wszystkich członków zaprasza
Zarząd.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 1 października. N. M. P. Różane. 
Wschód słońca g. 5,36. Zachód g. 17,18 
W schód księżyca g  16,44. Zachód g. 3,00 
Poniedziałek, 2 października. Aniołów Str. 
Wschód słońca g. 5,37. Zachód g. 17,16 
Wschód księżyca g. 16,56 Zachód g. 4,22

Wągrowiec
Pracownicy Kolejowi subskrybo­

wali 32.500 zł. W  dniu 27 b. m. w 
przeddzień oficjalnego otwarcia sub­
skrypcji Pożyczki Narodowej, p ra­
cownicy kolejowi podlegli Oddziało­
wi Drogowem u w W ągrow cu sub­
skrybow ali pożyczkę na kwotę 32 150 
zł, zaś organizacje kolejowe 350 zł — 
razem  32 500 zł.

Pracownicy Pocztowo - T elegra­
ficzni z W ągrow ca subskrybowali 
Pożyczkę Narodową na sumę 4950 
zł, emeryci sumę 1900 zl.

Piłka nożna. W  niedzielę, dnia 
1 października odbędzie się mecz 
piłki nożnej m iędzy Old - bojami 
m iasta W ągrow ca, a Sem . K. S . 
„O rzeł". D rużyna Old - bojów wy­
stąpi w następującym składzie: Mec. 
W rzyszczyński, prezes Szydłowski, 
Mgr. Rlutta, prof. Ptak, prof. Za­
brzeski, dyr. Podlaski, dyr. A n­
drzejewski, prof. Olszewski, p. Roter, 
p. Skow roński, p. Szarzyński, prof. 
Kozak, prof. Brzeziński i p. Krauska.

Sędziuje ks. prof. Michałkiewicz.
Mecz odbędzie się na stadjonie 

PW . i W F. ul. Kościuszki o godz. 
16-tej. Jako przedm ecz odbędą się 
zawody w piłkę siatkową między 
Klubem Sport. „Kasa Chorych" a 
Sem . K. S . „O rzeł", początek o g. 
15-tej. Dochód z powyższej im pre­
zy przeznacza się na dalszą rozbu­
dową i urządzenie stadjonu.

Dyżury Lekarzy Kasy Chorych.
D yżur lekarski w dni świąteczne 
października tj. 1, 15 i 29 pełni p. 
dr. Kolasiński Kazimierz, zaś w dn. 
8  i 22 p. dr. Lazarowicz Józef.

Cześć Pieśni! Koło Śpiewackie 
podaje do publicznej wiadomości, że 
w niedzielę, dnia 19 listopada rb. u- 
rządza „W ieczór pieśni i muzyki lu­
dowej". W  tym celu uprasza się 
wszystkie inne organizacje miejsco­
we, aby w dniu tym nie urządzały 
żadnych imprez.

W szystkich członków czynnych 
zawiadamia się, że lekcje odbywają 
się regularnie co czwartek o godz. 
20-tej w salce Sierocińca. Mile wi­
dziani są Druchny i Druchowie, któ; 
rzy dotąd z różnych przyczyn nie 
mogli chodzić na lekcje.

Na lekcji w najbliższy czwartek 
przyjm ie się również nowe kandy­
datki i nowych kandydatów.

Jedynew arunki przyjęcia są: zgła­
szający musi posiadać odpowiedni 
głos i słuch muzykalny, oraz niepo­
szlakowaną przeszłość.

Zarząd Koła prosi o liczne zgło­
szenia pilnych, chętnych i stałych 
śpiewaków a przyjm ie ich z otwar- 
temi rękom a.

Zarząd Koła Śpiewackiego 
w W ągrow cu

Wycieczka. Sem . Koło Sport. 
„Orzeł" w W ągrow cu, urządziło w 
niedzielę, 24 września 1933 r. wy­
cieczkę krajoznawczo - sportow ą do 
Rogoźna, gdzie rozegrało z tamt. 
Sem . K. S . „Tętno" zawody w piłkę 
siatkową z wynikiem 30 : 32 dla 
„Tętna", zawody w piłkę koszykową 
z wynikiem 28 : 4 dla „Orła" i za­
wody w piłkę nożną z wynikiem 
4 : 2  dla „Tętna".

Ze spgrtu. Jak się dowiadujemy, 
piłkarska drużyna K. S . „Nielba" w 
niedzielę wyjeżdża do Rogoźna i ro ­
zegra zawody towarzyskie z Rog. 
K, S.  Należy się spodziewać, że

W ągrow iecka Rada Miejska na 
czwartkowem zebraniu w sali posie­
dzeń Rady Miejskiej pod przew od­
nictwem p.burmistrzaKuchczyńskiego 
całe swe obrady poświęciła li tylko 
nadtem najważniejszem  zagadnieniem.

Sprawozdanie z rewizji Głównej 
Kasy Miejskiej za czas od 2 1  sier­
pnia do 20 września 1933 r. zdane 
przez radnego Spru ttę  przyjęto do 
wiadomości.

Punkt drugi porządku dziennego 
w spraw ie przyjęcia uchwały Magi­
stratu i Komisji Budżetowej z dnia 
20 września 1933 r. w sprawie u- 
chwały dodatku komunalnego do 
państwowego podatku dochodowego 
na rok kalendarzowy 1934.

Nad tem punktem  w szerokiej 
dyskusji przemawiali p. burmistrz 
oraz radni: Czerwiński, Haławski, 
M odrzejewski, Kóżniewski, W iśnie­
wski i inni. Ciekawie, a nawet wprost 
protestujące wyrażali się o tej u- 
chwale radni z Klubu Naród. Jednak 
koniec-końcem  uchwała została przy­
jętą  w  wysokości 3 i pół proc. ponad 
2 0 . 0 0 0  rocznego dochodu.

Następnie bezapelacyjnie zostały 
przyjęte do wiadomości następujące 
uchwały:

Uchwała M agistratu i Komisji 
Budżetowej z dnia 2 0  września 1933 r. 
w sprawie uchwalenia dodatku ko­
m unalnego do opłat państwowych 
na w yrób i od patentów na sprzedaż 
trunków , przetw orów  wódczanych 
i spirytusow ych na rok kalendarzo­
wy 1934.

Uchwała M agistratu i Komisji 
Budżetowej z dnia 2 0  września 1933 
r. w sprawie uchwalenia dodatku 
komunalnego do państwowego po-

nasi sportowcy naszego zaufania nie 
zawiodą i dołożą wszystkich starań 
by sw ą ambitną grą uzyskać wynik 
zwycięski.

Również bezpodstaw ną byłaby 
obawa o skład naszej drużyny, otóż 
szeregi zostały wzmocnione rutyno- 
wanemi graczami, którzy powrócili 
z wojska.

Podobno gospodarze wystąpią w 
pełnym składzie i to daje gwarancje, 
że zawody od początku do końca 
będą ciekawe i emocjonujące.

Na niedzielę, dnia 8  października 
br. „Nielba" zakontraktowała B-!da- 
sową drużynę K. S . „Yenus" z 
Gniezna na przyjazd i rozegranie 
zawodów w W ągrow cu.

Jarmark na konie i bydło odbę­
dzie się w naszem mieście w czwar­
tek, dnia 5 października br.

Łazienki kolejowe w domu noc­
legowym  przy ul. Średniej naprze­
ciw Dworca są czynne począwszy 
od 30 września co sobotę od godz. 
11—20-tej. Cena za wannę 50 gr.
od osoby. Bilety kąpielowe sprze­
daje kasa stacyjna w W ągrowcu.

Prośba do Obywatelstwa Wą­
growca. Kryzys ogólny, ta gehenna 
dzisiejszego społeczeństw a daje się 
dotkliwie wszystkim we znaki, a 
szczególnie tym ubogim, którzy nie 
mogąc sobie zapracować lub znaleźć 
pracy, pozostawają w najskrajniejszej 
nędzy. I każdemu, kto się styka z 
nimi, kto patrzy na tę nędzę, na to 
szamotanie się z życiem, w yryw a się 
z piersi okrzyk zwątpienia, co będzie 
dalej.

Zima nadchodzi, a w mieście na­
szem setek rodzin, które z rozpaczą 
patrzą na zbliżającą się zimę, nie 
wiedząc skąd wezmą na kawałek 
chleba i w co się ubiorą. Rozumie 
to dobrze miejsc. Konferencja św. 
W incentego a Paulo. Zwraca się 
więc do miłosiernych serc Społeczeń­
stwa wągrowieekiego z gorącym  a- 
pelem, by zbierało starą odzież wszel­
kiego rodzaju, a Konferencja roz­
dzieli ją  tam, gdzie naprawdę po­
trzeba.

Osuszy się przez to niejedną łzę 
wyciśniętą z ócz biedaków, troską o 
jutro, a Bóg m iłosierny stokrotnie 
W am wynagrodzi. W szak Chrystus 
Pan powiedział: „Cokolwiek uczy­
nicie jednem u z tych maluczkich,

datku od nieruchomości na rok 1934/3 5.
Uchwała M agistratu i Komisji 

Budżetowej z dnia 2 0  września 1933 
r. w spraw ie uchwalenia dodatku ko­
munalnego do państwowego podatku 
przem ysłow ego od obrotu oraz od 
ceny świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych na rok kalendarzowy 
1934.

Uchwałę M agistratu z dnia 2 0  
września 1933 w spraw ie umorzenia 
Tomaszowi Jaroszew skiem u czynszu 
dzierżawy mieszkania w budynku 
miejskim, Rada Miejska narazie 
wstrzymała.

W nawiasie do porządku obrad 
podał p. burm istrz do wiadomości, 
że Kuratorjum  nie zezwoliło na ko­
edukację tut. gimnazjum żeńskiego. 
Jaki koniec będzie miała sprawa 
gim nazjum żeńsk.z przyszłym  rokiem 
szkolnym narazie niewiadomo, gdyż 
jest to tem at ciągłych rozważań naszej 
Rady Miejskiej.

Jak  słychać, i Państw. G im n.M ęsk.' 
ma być z powodu małej frekwencji 
uczniów przez M inisterstwo zlikwi­
dowane, ale o tem świadczyć będzie 
przyszły rok szkolny.

Zaznaczyć wypada, że gdyby Gim. 
Męskie zostało napraw dę zlikwido­
wane, to dla naszego miasta stała 
by się krzyw da nigdy nieodżałowana. 
Jakby likwidacji tej ile możności za­
pobiec, ojcowie miasta już dzisiaj 
poważnie rozmyślają.

Całe to zebranie nastawione było 
troską o równowagę budżetu miejsk., 
dobro obywateli i los bezrobotnych 
o których to najwięcej Rada Miejska 
się troszczy, widząc to zło, jakie im 
niesie zima, a które najwięcej ob­
ciąża całą gospodarkę miejską.

mnieście uczynili".
S ta rą  garderobę prosim y składać 

do składnicy u brata Józefa Grutz- 
machera, ul. Klasztorna 28. 
Konferencja męska św. Wincentego 

a Paulo w Wągrowcu.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: robotnik Franciszek 

Lewandowski w m. syn, robotnik Jan 
Borkowski w m. syn, starszy asystent 
kolejowy Franciszek Połczyński w 
m. syn, bednarz Leonard Specht w 
m. córka, robotnik Antoni Duszyński 
w m. syn, robotnik Antoni Nowak 
w m. syn, robotnik Michał Pisarek 
w m. syn, robotnik Szczepan Rosół 
z Bartodziej syn, robotnik W acław 
N ajgebauer w m. córka.

Zapowiedzie: robotnik Józef W oj- 
czyński- z panną Zofją Lewandowską 
z Łazisk, robotnik Stefan Św iatły z 
panną Matyldą Benke z Łęgowa, po­
mocnik m urarski Czesław W oltyński 
z panną M artą Budnikowską w m., 
robotnik Stanisław  Srzypek z panną 
Stanisław ą M aćkowską z Nowego, 
dzierżawca zakładu ogrodniczego Jó ­
zef W ójtych z owdowiałą Elżbietą 
W yrw ową w ra., kowal Franciszek 
Piątkowski z Poznania z panną Anną 
Kom asanką w m., wdowiec robotnik 
Józef W idziński z panną Konstancją 
Buszką w m., kupiec Bronisław Bo- 
nikowski z panną M artą Gierlikowską 
w m., wdowiec robotnik Stanisław  
Modelski z Łopienna z panną Ste- 
fanją Gram sanką w m.

Śluby: robotnik Jan Dunal z Kro­
sna z panną Heleną Harszczykówną 
w m., sekretarz miejski Czesław 
G órny z panną M arją Czerwińską 
w m.

Zgony: piekarz Ludwik Reizner 
w m. 36 lat, M arjanna Torzew ska w 
m. 47 lat, Michalina Drewicz w  m. 
77 lat, Edmund Lewandowski w m. 
11 dni, em eryt pocztowy A ugustyn 
A rndt w  m. 80 lat, Stanisław a W oj- 
tecka w m. 6  godzin, Marjan Bolek 
w m. 8  dni.

KRONIKA POLICYJNA
Pożar. W  nocy z dnia 26 na 

27 bm. spalił się stóg słom y na szko­
dę rolnika Rusta Hansa zam. w W ój- 
cinie pow. Żnin. Szkoda wynosi o- 
koło 400 zł. Dochodzenia w kierun­
ku ustalenia przyczyn pożaru pro­
wadzi się.

Wypadek z końmi. Dnia 28 bm,

około godz. 16-tej spłoszyły się na 
ul. Janowieckiej konie zaprzężone 
do wozu drabiniastego rolnika Sza- 
frana Jakóba z Rgielska pow. wągr. 
i wpadły najadącego rowerem  Baum- 
garta W ojciecha z W ągrowca, który 
odniósł lekkie obrażenia na głowie 
i lewej nodze. Poszkodowany został 
odprowadzony do domu.

Ruch towarzystw 
Baczność Właściciele Domów. —

Dnia 30 b. m. o godz. 8  wieczorem 
w sali p. Podlewskiego odbędzie się 
zebranie Właścicieli Domów i Nie­
ruchomości. Z  powodu ważnych 
spraw  prosi o przybycie wszystkich 
członków Zarząd.

Mirkowiczki
Z ruchu BBWR. Dnia 24 b. m.

odbyło się zebranie Koła Bezpart. 
Bloku W spółpracy z Rządem pod 
przewodnictwem prezesa p. Junga. 
Referat n. t. „Gmina wiejska i g ro ­
mada" wygłosił p. prezes. Bardzo 
przychylnie została przyjęta odczy­
tana odezwa w sprawie Pożyczki 
Narodowej.

Damasławek
Strzelanie o Odznakę Strzelecką.

W  niedzielę, dnia 1 października br. 
przeprowadza Oddział ZwiązkuStrze- 
leckiego w Dam asławku strzelanie 
o „Odznakę Strzelecką". Zbiórka 
w piaszczarni za wsią.

W zywa się wszystkich obywateli 
o grem jalne wzięcie udziału w strze­
laniu.

Łopienno
Z życia BBWR. Dnia 24 bm. od­

było się zebranie Bezpart. Bloku 
W spółpracy z Rządem. Zagaił je 
wiceprezes p. Jopp, witając delegata 
Komitetu Obwodowego z Mieściska 
p. Fercza i wszystkich obecnych. 
Po odczytaniu protokółu, odczytano 
art. p. t. „Prace nad zmianą Kon­
stytucji", oraz „Senat jako reprezen­
tacja obywateli przodujących". Na 
członków przyjęto pp. Skarbińskiego 
Teofila i Skorczyńskiego W acława 
z Łopienna. W  wolnych głosach p. 
Ogórkiewicz, zwrócił się z prośbą 
do Kom. Obw., by za pośrednictwem 
W ójtostw a w Mieścisku, starał się 
o Urząd gminny dla Łopienna, 
wrazie tworzenia nowych gmin.

Brzezno Nowe
Kwartalne zebranie Koła BBWR

odbędzie się w niedzielę, dnia 8 -go 
października br. o godz. 15-tej w lo­
kalu p. Dycha, na które wszystkich 
członków zaprasza Zarząd.

Czeszewo
Z zebrania Kółka Rolniczego. —

Dnia 24 września br. odbyło się ze­
branie Kółka Rolniczego, które za­
gaił prezes p. M. Sołtysiński. O be­
cnych było 29 członków i 2 synów 
gospod. Referat na tem at Przypom ­
nienia na czasie wygłosił prezes p. 
Sołtysiński. Po referacie nastąpiła 
spraw a Pożyczki Narodowej. Zebrani 
uchwalili: Aktyw ne ustosunkowanie 
się do Pożyczki Narodowej i popar­
cie jej w miarę sił i możności. W  
dyskusji zabierali głos pp.: S tacho­
wiak, Dobrzykowski, Sołtysiński, Sa- 
nicki i inni.

Notowanie giełdy płodów rolnitzycti
Poznań, dnia 29. 9.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Żyto . . . . . .  14,50—14,75
Pszenica nowa . . . 20,50—21,00 
Jęczmień 691 g/1 . . 14,50—15,00 
Jęczmień 662 g/1 . . 13,50—14,50
O w i e s ............................... 13,50—14,00
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  22,25—22,50 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  34,00—36,00 
O tręby żytnie . . . 8,50— 9,00
O tręby pszenne . . 8,50— 9,00
O tręby pszenne (grube) 9,50—10,00
R zep ak ...........................  35,00—36,00
Rzepik zimowy . . 39,00—40,00
G o r c z y c a ...................... 38,00—40,00
Groch Yiktoria . . . 22,00—24,00 
Groch Folgera . . . 22,00—25,00 

Mak niebieski . , . 63,00—70,00
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Inwalidzi wojenni
na Pożyczkę Narodową

Zarząd Pow. Koła Zw. Inwalidów 
W ojennych R. P. W ągrowiec, podaje 
do wiadomości wszystkim inwalidom 
wdowom i pozostałym, że na mocy 
polecenia W ydziału W ykonawczego 
Zarządu Głównego, winni inwalidzi 
deklarować conajmniej jedną obliga­
cję 50-złotową, zaś niezależnie od 
tego powinni uczestniczyć w ogólnej 
akcji Koła, przez złożenie na ten cel 
pewnej dobrow olnej sk ład k i.

W  związku z tem, wzywamy 
wszystkich wyżej wspomnianych, 
którzy nie zadeklarowali dotychczas 
na potrącenie z rent przez urzędy 
pocztowe, winni natychm iast zgłosić 
się do biura Związku Inwalidów W o­
jennych R . P. na zadeklarowanie 
wzgl. uczestniczenie w ogólnej akcji 
Koła na Pożyczkę Narodową.

ZA ZA RZĄ D :
Pakuła Jezierski

Przew odniczący. Sekretarz.

Kącik harcerski
Ostatniem  rozkazem Komendy 

Hufca H arcerskiego L. 3/33 zatw ier­
dzono następujący skład Komendy 
Hufca:

1. Kom endant Hufca prof. Ol­
szewski, 2 . Kapelan Hufca ks. prof. 
Michałkiewicz, 3. I przyboczny drh. 
Gruszka Ludwik, 4. II przyboczny 
drh. Grajkowski Fr., 5. referent go­
spodarczy drh. Nowak Marjan, 6 . re­
ferent zuchowy drh. prof. Brzeziński, 
7. referent PW . i W F. drh. Przysiek 
Alojzy, 8 . referent drużyn specjalnych 
drh. Sayna Ludwik, 9. instruktor 
hufca drh. Guzek, 10. sekretarz hufca 
drh. Neumann Marjan.

Rozkazem Pow. Komendanta PW . 
i W F . w W ągrowcu zostały nadane 
po dodatnim wypełnieniu warunków 
regulaminowych odznaki strzeleckie 
II klasy srebrne druhom: Gruszce 
Ludwikowi i Kryszakowi Marjanowi, 
zaś klasy III bronzowe druhom : Przy­
siekowi Alojzemu, Grajkowskiem u 
Franciszkowi, Tylmanowi Feliksowi, 
Dutkiewiczowi Czesławowi, Św iąt­
kowskiemu FJorjanowi, Boturowi 
Karolowi, Rosińskiemu Konradowi, 
Liszewskiemu Janowi, Domańskiemu 
W itoldowi, Januchowskiemu Konra­
dowi, Szymkowiakowi Stanisławowi, 
Tom czakowi F r., Ziółkiewiczowi A n­
toniemu, Saynie Ludwikowi.

Skandaliczny
W arszaw a. Okno przedsionka 

redakcji „Ekspresu Porannego" od 
kilku dni wyklejone jest barwnemi 
plakatami pożyczki narodowej. I oto 
w czwartek około godziny 1 0  wiecz. 
w jedno z okien, na którem wisiał 
plakat, padła cegła tłucząc szybę i 
drąc plakat. Cegła owinięta była w 
biały papier z napisem w formie a- 
dresu: „Prasa Polska — nadawca O. 
W . P .“ Gdy kilka znajdujących się 
w przedsionku osób wybiegło na u- 
licę, ujrzało szybko odjeżdżającą ta-

w y b r y k  O W P ,
ksówkę, do której wskoczył sprawca 
rzucenia cegły.

W arszaw a. W  tym samym dniu 
około godziny 9,30 wieczorem rzu­
cono również cegłę do lokalu od­
działu warszawskiego „Ilustrowanego 
Kurjera Codziennego" przy Kra- 
kowskiem Przedmieściu. Szyba zo­
stała wybita. Cegła owinięta była 
w  papier na którym  widniał n a p is : 
„Prosimy bardzo, aby sprawców w y­
krył „Tajny Dedektyw".

N a  W ie lk ą  R e w ję  K aw alerji 
d o  K r a k o w a

Dzień 6  października br. zapisze 
się w pamięci całej Polski jako wiel­
kie święto najpiękniejszej części jej 
armji, jako dzień, w którym stary 
gród krakowski zaroi się jeźdźcami 
przybywającymi ze wszystkich stron 
Polski, by złożyć hołd wielkiemu 
czynowi króla Jana. W  dniu tym 
przedefilują przed p. Prezydentem  
i p. Marszałkiem wyborowe zastępy 
naszej kawalerji, by złożyć dowód 
swojej tężyzny i by zadokumentować 
gotowość stanięcia w obronie Oj­
czyzny i na każde zawołanie. By 
dać wszystkim możność wzięcia u- 
działu w tych podniosłych uroczy­
stościach Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Państwowych w Po­
znaniu uruchamia do Krakowa
pociąg popularny z 75*/e zn iżką.

Cena biletu na przejazd tam i z 
powrotem  wynosi w kl. III tylko 13 
zł 80 gr. Ze względu na ograni­
czoną ilość miejsc zaleca się wcze­
śniejsze nabywanie biletów. Bilety 
sprzedają P. B. P. „Orbis" Poznań, 
W . L. Cook Poznań oraz wszystkie 
kasy biletowe do dnia 5 października 
godz. 12. Na dojazd do Poznania 
lub stacyj zatrzymania się pociągu 
przyznano 70 proc. zniżkę dojazdową.

Pociąg wyjedzie z Poznania dnia 
5 października o 2 1 ,2 0 , zatrzyma 
się w Środzie 22,03, Jarocinie 22,47, 
Pleszewie 23,12, Ostrowie 23,48, 
OstrzeszowieO,29, Kępnie 0,54 i W ie­
luniu 1,42 i przybędzie do Krakowa 
o godz. 7,10. Pow rotny wyjazd z 
Krakowa ok. godz. 21,00 dnia 8  paź­
dziernika, a przyjazd do Poznania 
9-go ok. 7,00.

Z a s ą d z e n ie  b. red. „ G a z e ty  W ą g r .“ 
z a  o b r a z ę  d z ia ła c z y  B B W R .

Przed Sądem  Grodzkim w W ą­
growcu w dniu 2 1  bm. zapadły trzy 
wyroki przeciw b. red. miejscowego 
pisemka endeckiego — A. Trelli.

1) W  spraw ie p. dr. M odrzejew­
skiego o obrazę na dwa tyg. aresztu.

2 ) W  sprawie p. kpt. Bartscha o 
obrazę na dwa tygodnie aresztu.

3) W  sprawie Łuszczewskiego na 
400 zł grzywny lub 20 dni aresztu.

Powyższe kary A. Trelli darowa­
no na podstawie am nestji.

S c e n i e  C z e ś ć  I
W ągrowieckie Koło Miłośników 

Sceny podaje do wiadomości ogól­
nej program  swej pracy na sezon 
bierzący.

W dniu 15 października inaugu­
racja sezonu: „Ciotka K arola", we­
soła kom edja tłumacz, z jęz. angiel­

skiego T . Brandona — reż. St. Hol- 
lender.

Listopad: Akadem ja ku czci K ró­
lowej Jadwigi urządzona wspólnie z  
Tow . Czytelni Kobiet.

Grudzień: — miesiąc pięciolecia 
— „Antychryst" potężny dramat 
współczesny K. H. Rostworowskiego.

Styczeń: W esoły wieczór.
Luty (10-tego) ostatnia sobota 

karnawału. Pierwszy bal kostjum o- 
wo-maskowy, ze specjalnem uwzglę­
dnieniem stroji narodowych.

M arzec: Jeden z dram atów Ż e­
romskiego „Ponad śnieg" lub „U- 
ciekła mi przepióreczka".

3 M a j : (Ewent. przedstaw .) W i­
dowisko naświeźem  powietrzu„Racła- 
wickie Kosy" — Marja Gerson-D ą- 
browska.

Podając do wiadomości ogólnej 
niniejszy program  zaznaczamy, iż na­
wiązawszy kontakt ze „Związkiem 
Teatrów  Ludowych" w Poznaniu 
mamy zapewnioną pom oc w reży- 
serji i rekwizytach, pozatem rozsze­
rzone grono nowemi pracownikami 
na naszym terenie, starać się będzie 
wszelkimi siłami, by widowiska po­
stawić na odpowiednim poziomie 
i dostarczyć Szan. Gościom tych 
wzruszeń estetycznych, jakie winna 
dać dobrze oddana sztuka.

Prosimy więc na dzień 15 paź­
dziernika na inauguracyjną wesołą 
komedję „Ciotkę Karola".

Pielgrzymka
W. Piekary - Kraków - Wieliczka

Związku Sodalicyj M arjańskich 
wyrusza pod protektoratem  J. Em. 
Ks. Kardynała Prymasa Polski z Po­
znania dnia 13 października br. wie­
czorem. Zgłoszenia przyjm uje biuro 
Związku Sodalicyj Marjańskich w 
Poznaniu ul. św. Marcina 69 m. 17. 
tel. 2400 — P. K. O. konto nr. 201762 
— codziennie od 10 do 14-tej.

Na prowincji zgłoszenia przyjmują 
również miejscowe sodalicje.

Opłata za przejazd wynosi klasą 
III 18 zł, kl. II 26.50 zł.

Gniezno
Targ na konie i bydło w Gnieź­

nie. 5 października odbędzie się w 
Gnieźnie targ wielki na konie i by­
dło. Spęd zwierząt racicowych i nie­
rogacizny jes t dozwolony.

Katastrofa „Bieługi“
M o s k w a ,  30. 9. W pobliżu 

W yspy Białej rozbił się o skałę 
statek sowiecki „Bieługa", należący 
do ekspedycji polarnej. Na szczęście 
załoga i personel ekspedycji Zostali 
uratowani przez statek sowiecki 
„Arcos".

S p r z e d a ż e  p r z y m u s o w e
W poniedziałek, dnia 2  października br. o godz. 7,30 

rano będę sprzedawał w Krosnach w drodze egzekucji naj­
więcej dającemu i za gotówkę:

6 warchlaków po 1 ctr., 7 warchlaków po % ctr., 
12 prosiąt, 3 cielaki, 1 powózkę do wyjazdu, 1 sąsiek 
żyta.

Zbiórka przed domem p. Franciszka Kubisza.
O  godz. 8,30 rano w Łukowie

V, sąsieka żyta, 1 maciorę i 4 proszczaki, 12 gęsi.
Zbiórka przed domem p. Stanisława Zielińskiego.

O godz. 8,45 rano w Łukowie
1 maciorę i 8 prosiąt.

Zbiórka przed domem p. Jana Zielińskiego.
O godz. 11,45 przedpoł. w Gołańczy

1 pianino.
Zbiórka przed domem p. Stanisława Kowalewskiego. 

O  godz. 12-tej wpół. w Gołańczy
1 dębowy bufet, 1 dębowy kredens.

Zbiórka przed domem pp. Sylw estra i Ireny Pija- 
O  godz. 2,30 popoł. w Kopaszynie [rowskich.

7, sąsieka żyta i 72 sąsieka żyta po prawej stronie. 
Zbiórka przed domem p. Szym ańskiego W awrzyna. 

O  godz. 4,30 popoł. w Kamienicy
7, sąsieka żyta po prawej stronie.

Zbiórka przed domem p. Leonarda W oltmanna.
sic Preuschoff, kom. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Nakazy zapłaty
w postępowaniu upominawczem 

i postępowaniu nakazowem
według nowego rozporządzenia do nabycia

w Drukarni W. Kubanka
w Wągrowcu, ul. Kościuszki 5.

Najtaniej 3u
czyści, farbuje i plisuje. 

W ielka Pralnia, ul.Klasztorna 1 .

. Unieważniam 315
weksel na zł 300,— z moim 
akceptem bez daty wystawie­
nia, który został w dniu 28 
bm. skradziony z mego biura. 
W ągrówiecki Młyn Parowy 
właśc. K. G órny W ągrowiec.

Rakoodporne
przez W ielkopolską Izbę Rol­
niczą uznane Kartofle W ło- 
szanowskie (najnowsze od ­
miany Kmieć i Hetman) ze 
względu na brak zwykłych 
kartofli pastewnych zamienia 
już dziś z odpowiednim a- 
wansem na kartofle pastew ­

ne majętność Zbietka p.
Mieścisko tel. Mieścisko 1 .

Dom sio
z ogrodem  i 4 morgi ziemi 
sprzedam  lub wydziel żawię. 
Zgłoszenia, Prosinowski, W ą­
growiec, ul. Strzelecka Nr. 37.

Uczeń
może się zgłosić od zaraz. 
P. Szczuraszek, m istrz kra­
wiecki, ul. Pocztowa 2. 312

M i e s z k a n i e
2  pokoje z kuchnią i ogro­
dem, w nowym domu, wol- 
nem od podatku do wynaję­
cia. Janowiecka 35, m. 1.

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 ------- ::-------  Telefon 126

WYKONUJE

D R U K I  |
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła*! osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostaw ą 

natychmiastową.

S p r z e d a ż e  p r z y m u s o w e
W e wtorek, dnia 3 października 1933 r. o godz. 8,30 

sprzedawać będę w Bobrownikach 
żyto.

O godz. 8,45 w Rudniczu
bryczkę.

Zbiórka przed p. Krugerem .
O godz. 11 tej w Biniewie

3 warchlaki.
Zbiórka przed p. Fredrichem .

O godz. 13-tej w Brzeźnach Nowych
cielaka, żyto z 3 mórg, wiertarkę, stóg żyta.

Zbiórka przed p. Osterkam pf i Peters.
O  godz. 13,15 w Brzeźnach Nowych

2 maciory, 11 prosiąt, bryczkę.
Zbiórka przed p. Knappem.

O godz. 14,30 w Sarbce
stóg żyta ca 40 ctr.

Zbiórka przed gospodarstwem  p. Sławińskiej 
najwięcej dającemu za gotówkę 
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